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SPORTOWE
Czasopismo ilustrowane, 

poświęcone wychowaniu sportowemu młodzieży.

Wychodzi raz zo tygodniu we zatorek o godzinie 6-tej rano.

Fotografował SKąpsKi.

Zawody Cracovia-Wisła.

„Pojedynek główkami”



Komunikaty oficjalne 
K. Z. 0. P. N.

z posiedzenia W ydziału Gier i Dysc. odbytego w dnin
24. maja 1923.

W dniu 10. czerwca 1923 odbędą się m iędzymiasto­
we zawody Lw ów  • Krabów o puhar prof. Żeleńskiego. 
Skład drużyny reprezentacyjnej Krakowa, miejsce i czas 
zawodów zostaną podane później do wiadomości.

Zwraca się przytem uwagę, wszystkim klubom, że 
w myśl uchwały Zarządu Krakowskiego Z. O. P. N. w dniu 
tym nie mogą się odbywać w Krakowie żadne zawody 
publiczne po godzinie 12-stej w południe.

Odnośnie do zawodów o m istrzostwo Krakowskiego 
Z. O. P. N. które nie m ogłyby się odbyć w tymże dniu, 
mają zainteresowane kluby porozumieć się bezpośrednio 
i zgodnie ustalony nowy termin zgłosić do Wydziału Gier 
i dysc. w przeciągu ośmiu dni.

Łódź — Kraków.
W  dniu 31 maja 1923 odbędą się na boisku T. S. 

W isła w Krakowie międzyokręgowre zawody Łódź —Kraków.
Kapitan Zw iązkowy wystawił drużynę reprezentacyj­

ną okręgu krakowskiego w składzie:
Penkala (Sturm), Kaczor (W isła), Offen (Jutrzenka), 

Alfus (Cracovia), Seichter I  (W awel), G ieias (W isła), Kra­
mer (B.B.S.V.), Czulak (Sparta), Gruenberg (Jutrzenka), 
Kowalski I I  (W isła), Landman (Makkabi). Rezerwa: Popiel 
(Cracovia), Stopa (W isła), Chruściński (Cracovi ).

W szyscy wymienieni gracze mają się s'awić w dniu 
31 maja 1923 punktualnie o godzinie 4 30 popołudniu na 
boisku „W is ły " u kapitana zw iązkowego K. Z. O. P. N. inz. 
Rosenstocka. Gracze -  także rezerwow i — mają przynieść 
ze sobą trzew iki i sztuce.

Kluby są odpowiedzialne za punktualne stawienie 
się graczy. Zwracamy uwagę, że na wypadek niezastoso­
wania się do powyższego zarządzenia, nastąpić może na­
tychmiastowa suspenzja gracza.

j  Są do nabycia w Administracji. Cena 15000 Mp. Od 0-7 wiocz. i  ■ ■

Jugosławia — PolsKa.
W  dniu 3 czerwca br. zostanie rozegrany w Kra­

kowie mecz międzynarodowy pomiędzy reprezenta­
cjami Polski i Jugosławji. jest to drugie z rzędu 
spotkanie międzypaństwowe na naszeim gruncie. 
Pierwszymi byty zawody W ęgry-Polska zakończone 
naszą klęską w stosunku 3 : 0. Spotkanie zeszło­
roczne nasze z Jugosławią w Zagrzebiu przyniosło 
jak wiadcimo, zwycięstwo naszej reprezentacji 3 : 1 .  
Dziś trudno byłoby przewidywać i stawiać jakie­
kolwiek horoskopy, która drużyna uzyska zw ycię­
stwo, albowiem drużyny jugosłowiańskie, mające 
stworzyć reprezentacje swojego kraju, osięgały świe 
tne wyniki- Gradjański pokonał nawet swego czasu 
słynną drużynę hiszpańską Barcelonę. Również i 
wyniki H,a-sku są wcale zaszczytne. Dlatego też nie 
ulega wątpliwości, iż mecz ten do rzędu łatwych 
należeć nie będjziie. Należy się sipodziewać, iż Ko­
misja 'trzech wyłoniona na Wa-lnem Zgromadzeniu 
P. Z. P. N. spełni to najtrudniejsze zadanie, jakim 
jest ustawienie drużyny reprezentacyjnej, z myślą 
tylko o dobru i honorze polskiego sportu piłki no­
żnej. Pobratymców naszych z południowych krań­
ców  Europy gościć powinniśmy ze słowiańską otwar 
tością i staropolską goślcinnoścą, a stworzony za­
pewne komitet przyjęcia gości, nie pominie żadnej 
sposobności, by braciom naszym pokazać te wszyst­
kie zabytki i skarby naszego miasta, jakie długo­
trwała kultura i wielowiekowa nasza praca tu zgro­
madziła. Niechaj z murów starego Krakowa w y ­
wiozą jak najmilsze wspomnienia o naszym grodzie 
i ludziach. Spodziewać się należy, iż publiczność 
nasza zachowaniem siwym nie da złego o sobie w y ­
obrażenia gościom, a żadne krzyki i wrzaski, jakie 
niestety często zdarz,ają się obecnie podczas zawo­
dów, nie będą miały miejsca.
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Na marginesie sportu.
II. Kurier Codzienny, a raczej sprawozdawca te­

goż p. W . S. narobił wiele w rzaw y i krzyku o dy­
skwalifikację p. Kałuży, naturalnie rzucając się na 
W ydz. Gier i Dyseypl. jakoby ten uczynił to tylko 
dlatego, żeby p. Kałuża nie grał na meczu W isła — 
Cracovia, tymczasem ,,Przegląd Sportowy11 nie m y­
ślał się spieszyć z ogłoszeniem komunikatu, wobec 
czego p. Kałuża może grać, o ile kierownictwo sek­
cji Cracoyii go do drużyny wstawi. C zy riie można 
by panie W . S. zastosować ładnego przysłowia o 
Filipie z Konopi.

*
*  *

Ale zato ankieta „Przeglądu Sportowego11 w y ­
padła niespodziewanie dobąze —  tajne głosowanie 
wszechpolskich sportowców 300 głosami —  prze­
ciętnie uznało prawie całą drużynę białoczerwp- 
nych za najodpowiedniejszą do reprezentowania Pol­
ski. W obec takiego wyniku — noc Hercules contra 
plures.

* 1 J♦
Rekord w bramkach to nie — ale rekord w  W al­

nych Zgromadzeniach to dopiero fenomen — który 
ukazuje za okazaniem legitymacji sędziowskiej Kraik.

Kolegium Sędziów, prawie co dwa tygodnie. No w i­
dać, że ktoś chce obchodzić jubileusz 25 walnego 
zgromadzenia —  by módz wybić odznaki —  a bo to 
najważniejsze dla sędziów, którzy są więcej zbiera­
czami niż sędziami. — Krowa, która dużo ryczy — 
mało się ruszą!

*
*  ♦

Inż. Rosenstock, jak donosi oficjalny komunk 
kat, został surowy upomniany przejz P. Z. P. N., 'do­
słownie za nltc — tylko dla udowodnienia swej w ła­
dzy. - -  Podobno K. Z. O. P. N. zamierza wyciągnąć 
z tego konsekwencje —  czyli po prostu nowa wojna 
domowa wisi na „różanej lasce“ . — Senzacja dla 
sportowców od Bizanca — a P- Z. P. N. porasta w 
Pierze pełen dumy i władzy i nuci sobie pod noskiem: 
Bom ja futbalów wszystkich król —  na Stolarskiej 
wiodę prym.

*# *
Toruński Klub Sportowy zwycięzca całej Pol- 

wvch stale reprezentować Polskę, ale pod’ warun- 
propozyoje. iż może na zawodach międzynarodo­
wych P. K. S. reprezentować Polskę, ale pod warun­
kiem iż zawody odbędą się w  Toruniu, sędzia bę­
dzie również z tego miasta, a przeciwnik co najmniej 
reprezentacją Hodctmina- Nie ma jak mistrzom! !vo.

 <'0 ° --------
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Skład reprezentacji naszej od dłuższego .już cza­
su jest tematem rozm ów 'i treścią Rożnych artyku­
łów, 'ba nawet >1 anlkiety przez jeidno z  pism sporto­
wych urządzonej. Pisma warszawskie (Przeważnie 
w' ten sipdsób proponują skład drużyny polskiej: Loth 5 
GinteSl, Fryc; Spojda. Cikiowislk®, Synowiec; Sperling, 
Garbień. Kałuża. Reymani. Adamek (Gazeta W ar­
szawska). Inne zmieniają itylko pewne stanowiska, 
a to w ataku luib pomocy na korzyść pupifli stolicy. 
„Sport** l/wiowislki uważając się za przedstawiciela 
oipinlji Wsichodnilrf Małopolski, proponuje skład: Po­
piel; Gintel, Fryc; Spojda, Cikowski, Synowliec: ??? . 
Batsch, Kuchar, Garbień, Sperling,

„Przegląd Sportowy** podiaje ^fodJe przeprowa­
dzonej ankiety skład reprezentacji, który od propo- 
z.ydji -.Sportu** różni się tylko atakiem i tak: Nliiziń- 
ski. Kuchar, KałużJa, Garbień, Sperling. iMUfiei więcej 
linia wytyczna reist, szkielet reprezentacji dla wszyst- 
kiich jest prawie zgodny, chodizii tylko o 2 lub 3 slta- 
ndwiska. Komisja trzech zapewne namyśli isie do­
brze i rozważy, czy Wiśniewski czy  Popiel, lub Rey- 
mań. Garbień, W acek czy  Kałuża. Niechaj drużyna 
polska pójdzie na boisko z wiarą w  swe siły S chęcią 
zwycięstwa, pomna na ubiegłe spotkania międzypań­
stwowe. w  których barwy państwa święciły t.ryuim- 
fy. Oby i tytm ratzcm zwycięstwo, przypadło czer­
wonym" koszulkom. 'Sympatycznych HugoSłtowfen 
witamy serdecznym okrzykiem: Zivio!

Obozy letnie.
Ministerstwo Snraw1 Woiiiskbwych w porozumie­

niu z M. W . R. i O. P. organizuje na wizór zeszło­
rocznych obozy letnie dla młodzieży szkolneb _ 

Celem obozów jest roodniesienie sprawności fi­
zycznej młodzieży przez sinort. zabawy }■. ćwiczenia 
na świeżeim powietrzu, przy iednoczesnem uwzględ­
nieniu rewnych wiadomości (wojskowych.

Miefeica dla obozów wybrane beda w  warun­
kach odpowiednich nod wizgledemri zdrowotnym ? 
oddalonych od 'większych skupień ludzkich.

Obóz składa slie ze 100 uczestników. W  obozie 
poza oficerskim personaletn woiskowym znardowac 
się będzie wykwalifikowunw wychowawca fizyczny 
i profesor gimfnazSainy, delegowany dla celów pe~ 
dpo-ooriicznych przez Min. W . R. i O P

Początek obozów dnia 1 limca br. Ozais trwa­
nia — 0 tygodni, oid 1 fptia do dnia 15 sierpnia.

Po ukończ en in kursiu w  obozie — uczestnicy oitrzy 
mal!a świadectwo z przysposobienia wólitskowego 
stopnia Gszego: (posiadający już to świadectwo uzy- 

'skaia iprafwo wżystalnienia d o . eigziahniinu przysposo­
bienia wojskowego stopnia TT).

Uczni dwie Szkół średnich', zawodowe di i w>. 
minapów nauiczycielslk';ich, składała odpowiednio w y ­
pełnione deklaracje, zia opatrzone w  zgodę rodziców, 
do dyrekicli swych sizkół, które po zlaiolpiniowianiu 
przysyłała ie do oficerów instrpkc.yin.yich inrlzy P. 
K.TJ. lub bezpośrednio do D. O. K., na terenie któ­
rego dana szkoła sję znaidnie.

W  dekla.racii obowiązują -sie kandydaci do wzie- 
ęiią zę sobą do obozu: trzewików, bluzy i spodni ew.

munduru harcerskiego, siennika, 2 prześcieradeł, ko­
ca, 2-ch ręczników i przyborów do mycia, przynaj­
mniej 2-ch jzmilan bielizny, p-rlzyborów do jedzenia, 
sipodenelk sportowych.

Uczestnicy dbozóiw letniiloh otrzymują w  obozie:
1) wyżyw ienie w  naturze według norm ikiadec- 

kioh,
2) umundurowanie, składające się z owiljaczów, 

koca, ohlebakia, pasa głównego'. ładownic pofedyń- 
ceych.

Ze względu na konieczność jednostajnego ubioru 
w obozie winien każdy uczestnik mieć o ile możno­
ści bluzę (koszulkę harcerską), spadnie (krótkie do 
kolan) i (kapelusz (siportowy koloru khatki).

Celem ułatwienia nabycia tych .'przedmiotów każ­
dy uczestnik óbo|ziu będzie mógł zakupić wszystkie 
te przedmioty na miejisiou za 90-000 mlkjp.

Wszelkich infoirmacfi uldżdlelają oficerowie inistnuk 
cyljni przy P. K. U. i referenci P. R. w  D. O. K.

KRAKOWA. 

Stan mistrzostw w K. Z. O. P. N.

K L U B
. Ilość 
meczy

Ilość bramek Ilość
punkt.dla przecjw

W isła 8 24 6 14

Cracovia 7 30 5 10

Jutrzenka 7 10 14 9

Wawel 7 5 12 5

B. B. S. V. 7 3 16 3

Sturm 4 23 3

Admira (Wiedeń) — MaKKabi 2 :1  (1 :1 )
W  sobotę gościła w Krakowie drużyna wiedeń­

ska Admira. która rozegrała zawody z Makkabi w 
następującym składzie: Wieiser, Cichak, Runge, 
Wetigł, Fiihrlinger, Schnabełt, Schiiri TT, Kłinner. 
Weiss, Kingall, Siegl. Makkabi zaś Nebenzalil, Schnei- 
der I. Holiander, B.azes, Lańldaui, Hol/mam Schneider 
li, FiisChlelr, Perhmiter, Golidftes. Schneider II.

Zaiaiz po rozpoczęciu przieprowddza. atak Adimi- 
ra, stwarzając niebezpieczną sytuację, którą .7, tru­
dem Nebenzahl ratuje kornerem. Adlmira atakure 
intenzywnife lewą stronę, przytczem Holztmian prze­
chodzi na prawą plómclc. aby powstrzymać .piioędy 
lewego skrzydłowego, co też w części się udaje.

W  30 minut iprżeż ładnie przeprowadzoną, kom-
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bfinację Klim na i Schiirila uzyskuje ostatni pierwiszą 
bramkę. Makkabi stara się pokazać ładną grę. Atak 
Makkabi zaczyna intemzywniei; pracować, gra staje 
się interesująca, w  34 minucie wyrównuje Goldtfluss 
ładnym rzutem w lewy róg. Do pauzy gra toczy się 
na obu połowach.

Po przerwie przewaga Adimiry. Kilka ładnych 
strzałów cdldanych na bralmkę Makkabi broni szczę­
śliwie Nebeuzahl, szczególnie w  tym dniu dyspono­
wany. W  68 minucie ręka na polu karnym Makkabi, 
sędzia dyktuje rziut karny, strzeli a pewnie Schiirl. 
niedługo potem środkowy napastnik będąc tuż przy 
bramce Makkabi zostaje pchnięty z tyłu przez gra­
cza Makkabi. sędzia po raz w tóry dyktuje rzut kar­
ny. lecz tą razą Sclilir! strzela na aut. Atak Makkabi 
nie gra z tą samą werwą co przed.pauzą, zadowala­
jąc się sporadycznemu wypadami, które nie osiągają 
rezultatu. 10 minut ku końcowi mają goście kilka 
dogodnych pozycji, trafiając kilkakrotnie w  słupek 
bramki. Rzutów z rogu 7 : 4 dla Admiry. Sędzio­
wał Dr. Lustgarten.

Mahabi II —  Urania 10 (0;0)
Sędzia p. Majcher. Mistrz, klasy C.

Cracovia — W isła  4 : 2 (2 : 0)

27. 5. Zawody o mistrzostwo klasy A. Drużyny 
występują w następującym składizie: Cracovia: P o ­
pie!, Fryc, Gintel, Synowiec, Cikowski, Alfus, Sper­
ling, Chruściński. Kałuża, Łańko i Zimowlski, a W i­
sła: Wiśniewski, Kaczor, Stopa:, Gieras, Śliwa, Maj- 
cherczyk. Marcinkowski, Kowalski, Reyman I, Rey- 
man II i Danz.

Zawody te przyniosły niemałą niespodziankę. 
W isła tak dzielnie dotąd się trzymająca .przegrywa 
pierwszy mecz tego roku w  mistrzostwach, i to w 
tak dotkliwym.stosunku. Sama gra nie przedistawia- 
ła się zbvt zajmująco.— W isła absohitnie wszystkie­
go ze siebie nie*wydała, w przeciwieństwie do Gra- 
covii. która dnia tego rzeczywiście pokazała grę pię­
kną a pnzedewszystkiem nader ofiarną,, chcąc, lak się 
zdaje drogo okupić przepadłe mistrzostwo. — W  
wielkim storami do klęski W isły przyczynił się sę­
dzia p. Zwieg, który :ak się zdaje, miał dobre chęci, 
dizła p. Zweig, który miał tylko dobre chęci, jedna­
kowoż stojąc stale koło Synowca, kierował się głó­
wnie jego dyspozycjami, co naturalnie wyprowadzać 
tylko musiało graczy z równowagi, trzymane jednak 
na w odzy przez dobre maniery sportowe, 
dzięki Bogu nie doprowadziło do jakichś niie pożąda­
nych scen.

!Grę zaczyna CracoVla, lecz Wisła odbiera piłkę 
i ciągnie z ziamachem na bramkę, tu jednak inter- 
wenijuje Gintel, przenosząc piłkę na środek, skąd 
znowu podręta przez altak gości, poraź w tóry zagra­
ża bramce gospodarzy. — Trzecia minuta przynosi 
Cracovii 1 bramkę przez Łańikę, z podania Sper- 
1 i n g— C h rości ńsk i.

Wisła nróbuie odrobić, lecz obrona białoczerwo- 
nych wykopuje na koirner. — Rzut z rogu o mało 
nie zamienił się w bramkę z śliczne5 główki R ey­
mana TI. — Minutą 6 zdobywa dla białoiczeirwonych
2-go gola przez Kałużę z centry Zimowskiego.

Odtąd gra staje się nerwową i z wytężeniem sil 
obu stron prowadzaną. W isła coraz częściej przy 
piłce, Reyman I cddaje parę pięknych strzałów, nie­
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stety chybionych. — Obie strony mniejwięcej scflue 
rówine. — Na tem sędzia odgwśzdiuje pauizę.

Po przerwie Wisła ma .przeciw sobie słońce i 
silny wiatr, co bardzo przeszkadza rozwinięciu jej 
całej sprawności. Czerwoni chwilowo przygniatają, 
a piękny strzał Daniza z trudem łapie Popiel —  Ci- 
kowski się rewanżuje wspaniałym rzutem z wolne­
go, co jednak pewnie broni Wiśniewski. —  Naraz 
Craeovia podrywa się. gwałtownie, czego owo rem 
trzeci gol dla gospodarzy w 5 min. przez Chruściń­
skiego.

Wisła zbiera siły, niestety zapóźno, przeprowa­
dza atak za atakiem, prąc gwałtownie na bramkę 
przeciwników i wreszcie zdobywa w U minucie 1 
gola przez Reymana I z podania Marcinkowskiego. 
Zdobywszy bramkę, niestety, zamiast wyzyskać 
skonfundowanie przeciwnika, napad czerwonych o- 
siada na 1 aurach, a Śliwa gra jakiby pierwszy raz był 
na boisku. — Rzecz oczywista, że korzysta z tego 
Cracowia, pakuje 4 bramikę dnia tego w  siatkę czer­
wonych w 34 minucie przez Kałużę.

Wisła znowu przychodzi do głosu i przypuszcza 
zaciekłe ataki, a Cracovia broni się ciągle autami, 
wreszcie przyciśnięta do muru bohatersko strzelą so­
bie 2 gola przez Gintla w 43 min. — Na tem zawody 
się kończą z wynikiem rzutów z rogu 3 : 2 dla "ra ­
co vi i.

Co do charakterystyki gry samych graczy, to 
powiedzieć wypada., że niezbyt na pochwałę zasłu­
gują. —  Z W isły najlepfsz^; Kajtus i Reyman — Mar­
cinkowski lepszy od Danza który do swej dawnei 
farmy nie prędko powróci —  Kaczor diziś o wiele 
gorszy i mnie5 spokojny niż zwykle — reszta prze­
ciętna. - Wiśniewski bardzo słaby.

Graooyia grała ładnie i bardzo ofiarnie. W szy ­
scy sic uzupełniali. Popiel miał dobry dzień. Naj­
gorszy Chruściński.

Wreszcie mała uwaga na temat publiczności, 
która coriaz wlęcei zaczyna okazywać grubego nie­
okrzesania sportowego, wrzeszcząc, gwiżdżąc i w y ­
jąc podczas gry, jak w  cyrku- — Jak się zćiare, 
ten sposób okazywania sympatii dane:5 drużynie nie 
zbył podobny jest do europejskie5 kultury gentelma- 
nów sportowych. • P.

Olsza -  W awel U. 3 : 1 (O : 1)
O mistrzostwo klasy B. Zawody nader intere­

sujące, pełne prześlicznych momentów i prowadzone 
w  pięknej kombinacji ze strony Olszy, utrzymywały 
widza w ciiagłem napięciu i żywern zainteresowaniu 
się grą. — Do pauzy Olsza mm o ustawicznego gnie­
cenia nie może w żaden sin osób wydusić ani jednej 
bramki, sama- niazasłużenie otrzymane pierwszą. 
Sporadyczne wypady Wawelu broni Olsza przewa­
żnie kornerami.

Po pauzie W awel już trochę wyczerpany nie 
stawia juz tak silnego oporu i pomimo, że jego bram­
karz broni z ogromnem szczęściem i niemałeim po­
święceniem. dostaje 3 bramki decydujące o zw y ­
cięstwie - Rzutów z rogn 6 : 3 dla Wawelu.

Podgórze —  JutrzenKa II 5:3. (2:1)
lak poiorzedzaiace zawody były obrazem gry 

pięknej, pełnej kombinacji i dobre!5 techniki, tak za­
wody Podgórze —  Jutrzenka były  czczą kopaniną, 
pełną faulów. Podgórze silniejsze technicznie odnosi



Nr. 14. „W1A D O  M O S Cl S P O R T O W E " Str. 5.

zwycięstwo. Zupełnie niepotrzebnie pozwalając so­
bie strzelić aż 3 gole. Rizmtów z rogu 7 : 5 dla Pod­
górza; sędziował p. kpt. Konkiewfiez bardzo sta* 
rannie.

Zwierz. K. S. — Orkan 3 :2  (2 :2 )
Niedziela, 27. 5. Bolilsko Wiisły. Zwycięstwem tem 

uzyskuje Zw. K. S. tytuł mistrza grupy. Sędzia p. 
Rząsa dzielnie dopomagał Zwierzyńcowi do zw y ­
cięstwa. Nic dziwnego! Wszak swoją parafię po­
pierać się musi! Dziwnem tylko wydać się musi po­
stępowanie Kol. Sędziów, które po raz już drugi do 
rozgrywek mistrzowskich między powyższem! dru­
żynami delegme p. Rząsę, mimo skandalicznego jego 
sędziowania na meczu poprzednim, co też przez pi­
sma sportowe w swoim czasie było już zauważone, 
jako przykład: za faul na polu kamem p. sędzia dyk- 
tuie wolny poza polem karnem.

Z BIELSKA.
Hakoah (Bielsko) — F. C. Minerwa (Berlin) 2:2 (0:2)

20. 5. F. C. Minerwa należy do T Ligi berlińskiej, 
według ostatnich zaś jej wyników spodziewali się 
.wszyscy pięklniejslzej gry  niż pokazała nam w  śwlię+a 
Wielkanocne pokonana w stosunku 5 : 1 przez Mi- 
nerwę ..Hertha“ . Srogi jednak zawód spotkał wlszyst 
kich widzów, usprawiedliwiony częściowo brakiem 
środkowego pomocnika. Przebieg gry: Zaraz po 
rozpoczęciu ufzysknTą berlińiczycy w  3 min. 1 'gola 
-< ;uż w 6  drugiego z winy Kellermana i bramkarza 
Dattnera. Od te; ;ednak chwili zaczyna się przewa­
ga miejscowych, którzy przygniatają gości coraz sil­
niej, do pauzy jednak nie mogą zmienić rezultatu. Po 
pauzie. Hakoah dalej w ofemzywie, w 11 minucie u- 
' zyskuje przez Langera 1, a w 22 min. przez Feuer- 
eisena drugiego gola. Doskonały bramkarz ocalił je­
dynie Mmerwę od nieuchronnej klęski. Sędzia p. 
Rosenfeld dobry.

Minerwa — B. B. S. V. 2 : 0 (0 : 0).
21. 5. B. B. S. V. po ciężkim meczu sobotnim o 

^mistrzostwo z Jutrzenką wystąpił z rezerwą za Kra­
mera, Pfortnera i Pietscha. Przypuszczano ogólnie, 
że B. B. S. V. poniesie dotkliwą klęskę. Do pauzy 
Jekka przewaga miejscowych, bez rezultatu. Po 
zmianie pól opada B. B. S. V. na siłach, co w ykorzy­
stują goście i strzelają w 9 i 23 min. diwa gole. Mimo 
to gra otwarta aż do końca. Minerwa grała o klasę 
lepiej niż z Hakoahem, szczególnie skrzydła i obrona. 
U B. B. S. V. odznaczali się Lubich, Wagner i Stiir- 
/ner. Sędzia p. Roisenfeld poza paroma przeoczenia­
mi dobry.

Sturm —  W awel 2:i
27. V.

Zawody o mistrzostwo mistrzostwo klasy A.

Z RZESZOWA.
Re,sovia —  Samson (Tarnów) 3 : 0 (0 : 0).
27. 5. Zawody o mistrz, podokr. tarnow. kl. B. 

Boisko Resovii. W  pierwszej połowie gra otwarta 
z lekką przewagą Resovii. Po pauzie mimo przewa­
gi Resovii wynik pozostaje nadal do 80 miin. 0  : 0 . 
Dopiero Tutecki strzela bardzo pięknego gola w  81 
minucie. W  3 minuty później strzela Górecki kar­

nego za rękę obrońcy, a następnie w 87 minucie 
strzela Tułecki 3 i ostatniego golą. Rogóiw 6  : 1- 
Samisom stosował system jednego obrońcy z powo­
dzeniem .. Sędzia p. Rutkowski naogół słaby.

Bar-Kochba — Makkabi (Jasło) 4 : 0 (0 : 0.

27. 5. Zawody o mistrz, podokręg. tarnowskie­
go kl. C. BoislkoŻ. T. S. G. Bar-Kochba rozumie­
jąc ważność meczu gra ambitnie i ofiarnie. W  p ierw ­
szej połowie gra ładna w  żyw ym  tempie prowadzo­
na. Bar-Kochba zdobywa gola z rzutu karnego. Po 
pauzie Makkabi wyczerpuje. się szybko, skutkiem 
czego czerwoni stają siię panami gry. zdobywając 
jeszcze 3 gole. Makkabi okazała się dirużyna nie- 
dyscyplinowaną, która kilka razy chciała zejść z 
helska. Frekwencja milmo równocześńie odbywa­
jącego się meczu Resovia — Samson dobra-

Kolegium sędziowskie bagatelizu'e prowincję, n;e 
wysyłając z niewiadomych przyczyn sędziego na 
zawody o mistrzostwo. Zawody prowadził za zgo­
dą obu drużyn p. Jakofoi.

ZE LW O W A.
Reprezentacja Lw ow a — Lechia 8 : 1 (3 : 0).
24. maja br. Zawody towarzyskie. Boisko Po­

goni. Celem tych zawodów yakazauyeh przez L. Z.
6 . P. N. była klasyfikaicća graczy mających wejść 
do Reprezentacji Lw ow a przeciwko Krakowowi. 
Niestety wielu graczy niestawiło się. tak że sześciu 
rezerwowych musiało gnać w  Reprezentacji, a więc 
cel zawodów był w zupełności chybiony. Ponie­
waż zaś publiczność stawiła się bardzo nielicznie (z 
powodu dnia powszedniego) zawiodła także i finan­
sowa strona tego meczu. Reprezentacja Lw ow a: M. 
Kuchar; Kmiciński. Ignarowicz: Kopeć I- Kopeć 11. 
Gulicz; Miiller, Tarczyński. W . Kuchar, Drapała, Sło- 
neoki. — Gra jałowa i bez kombinadji. Lechia góro­
wała nad Reprezentae'ą zgraniem, natomiast ustę­
pów,ala w sile strzałowej i przebojowej napadu. 
Bramki strzelili; dla Reprezentacji W . Kuchar i Dra­
pała po 3. Słoneoki 1. a jedną strzelili sami sobie o- 
brońcy Lec-hii: dla Lechii: lewy łącznik Bojanowski 
jun. Rogów 4 : 3 dla Reprezentac i. Sędziował do­
brze p. Boder.

Czarni — Hasmonea 2 : 2 (2 : 2),
26. maja br. Mistrzostwo klasy A. Boisko T. 

Z. R. Nowa niespodzianka w mistrzostwie, ponieważ 
powszechnie liczono się ze znacznem zwycięstwem 
Czarnych. Przyczyna ich moralnej klęski było lek­
ceważenie przeciwnika w pierwszej połowie, nadto 
bardzo słaba gra całei drużyny, a spelałnie napadu, 
gdzie trójka środkowa zawiodła na całej linii. Nato­
miast zespół Hasmonei odznaczył się ogromną am- 
łnefą i ofilarną grą, to też nierdzegrana ta jeisit dla nich 
zupełnie zasłużona. Najlepszą u niej była obrona, 
która bardzo skutecznie i pewnie paraliżowała po­
ciągnięcia Cz?rnvch. Zucker na lewei pomocy do­
skonały, również Fluhr sitał na wysokości zadania. 
Steueirman grał z  rzadką u niego pracowitością, 
strzelając pirzytemi ostro i celnie. Birnibalch I całkiem 
słaby. U Czarnych dobry Kmiciński na backu ; H a u "  
ler w  pomocy. Hawlimig ogromnie niepewny i bez 
wykopu. Bramkarz Witaszyński powinien był o- 
bronić drugą bramkę. Na ogół wziąwszy ty ły  obu
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drużyn grały lepiej niż nąpady. Gna Obustronnie 
bardzo ostra.

Pogoń —  Lechia 4 : 0 (0 : 0).
27. maja br. Misłrizoisitiwp .klasy A. Gra taik-a, 

jakiej.dawno nie rwiildlziątnoi. gdyż Pogoń tak gniotła 
przeciwnika i tak bombardowała bramkę, że powinna 
była \vy'ść z dwucyfrowym wynikiem na swoją ko­
rzyść. gdyby nlie fatalna taktyka, z  jaką p r z e z  cały 
czas zawodów grała. Zamiast grać skrzydłami, któ­
re były  nieobisitajwlione, kombinowała tylko środkową 
trójka, naturalnie z bardzo słabym -rezultatem, ponie­
waż 3 napastników Pogoni było obstawionych przez 
3 graczy Lechii. Poza ta fatalną taktyką grała 
jednak Pogoń doskonale taik w  napadzie, jak pomocy 
i obronie. U Leichffi dobra obrona i bramkarz, który 
grał z siDiora dolzą szczęścia. Atak bialrldizo słaby. 
Skład drużyn: Pogoii: zamiast Ha-czew-skiego grał 
Biesiada z ITT-e(j drużyny, ipozat-em w  zwykłym  skła­
dzie. 1 *

19 pp. —  5 pap. 2 : 1 (1 : 0).

Zawody towarzyskie z  okazji otwarcia i poświę­
cenia boiska wojskowego .,Cytadela“ . Ka-el.

Z PRZEMYŚLA.
Admira (W iedeń) — Polonia 4 : 4 (2 : 3).

Środa 23. 5. Zawddy międzynair odowe. Skłald 
drużyn: Admira: Seiidl, Sohied III, Czihak. Schnaiu- 
belt, W eigel, FiitHinger, Kingel, Schierl II, Sikolault, 
Weiss, Wieser. Poldnia: Zywidki. Markiewicz)' Lech, 
Eker-t, Peifczolid, Hubalhiv, Menczak, Wochanka, Cdmt- 
pffak. Dobrzański, M igiel

Admira Pokazała wysoce techniczną grę, prze­
dewszystkiem fair. dobiry start do p iłk i czego bra­
kuje Polonii, uięiklną grę głową a w  ogólności ładne 
kombinacie. Najlepsi! na boisku z nich byli ipr.awy 
skrzydłowy, leWy łącznik i balrdlzo dobry bramkarz, 
Zawddy przeiz cały czais prowadzone w  żyw-eim tem­
pie, gr,a Otwarta. W  10 i w  11 min. Admira zdoby­
wa dwa -punkty. W  27 min. z piękne! kdmibinacii 
strzela Męczafk nieuchronnego gola dla Pol on lii. Po­
lonia przepr-olwadlzfa r;az po raz piękne ataki pod bram 
k'e Adlmiry i w  33 miin. środkowy napadu Polonii Goni 
tnlak strzela ditiugą feralmkę d-la barw swego klubu. W  
40 -rrin. z dobrze wypracowanej pozycji Dobrzański 
romPlak. ostatni strzela gola. PołoWa kończy się 
2 : 3  dla Połonin. W  drugiej połowie w  dalszym cią­
gu gra otwarta, w  17 i w  35 min. Admllra zdobywa 
dwie bramki, w 40 min. z podania Dobrzańskiego 
strzela Wochankio pięknym strizałem czwartego- i o- 
statniiego gola dla barw Połonin. Polonia po wytre- 
nowainiu nowych obrońców grała ibez zarzutu. Brr- 
dzo -dobra była tróllkla ataklui. fenomenalnie Worolst 
grał Gompl-aik. bez zarzutu Wooh-anko i inni. Bram­
karz ŹywicM- mimo odniesienia silnej kontuzji grał 
przez cały czas przytomnie. Zalwddy prowadził bar­
dzo dobrze p. sędzia Q. Schor. Przez, cały ,-czials za­
wodów sPrzyiała piękna pdgoida. Na boisku zebrało 
si-e około 2000 wlildlz-ów. M.

Polonia — Rewera (Stanisławów) 6 :2  (1 :2 )
27. V.

Zawody o mistrzostwo klasy A. Boisko P. K. S. 
Polonii. Polonia z rezerwowym bramkarzem. [Grę

zaczyna Polonia, która mając słabego przeciwnika 
lekceważy go sobie wskutek czego, traci w pierw­
szej połowie dwie bramki.

(Do 30’ gra otwarta od tej chwili Polonia 
zaczyna grać ambitnie. W  40’ Dobrzański strzela 
gola dla Polonii. W  pierwszej połowie obie druży­
ny grają ostro szczególnie Rewera. Dopiero w dru­
giej połowie gra staje się więcej fair i należy w y­
łącznie do Poloni ; w 12’ Dobrzański strzela drugą 
bramkę dla barw Poloni. Rewera widząc przewagę 
Polonii ogranicza się do obrony, atak Rewery za­
ledwie kilka razy zdołał przejść poza połowę boiska.
2-25 Dobrzański strzela trzeciego gola 26’ strzela 
Wochanko bramkę dla Poloni. W  29’ z pięknej 
kombinacji, Wochanko— Menczak, pierwszy strzela 
piątą bramkę dla Polonii. Po piątej bramce Rewe­
ra broniąc się zaczyna murować, pomimo tego 
Complak strzela z pewnej pozycji szóstego i ostat­
niego gola dla Polonii. Rogów 5:0 dla Polonii.

Z Rewery dobra obrona i lewy skrzydłowy 
Kopanicki, pozatem cała drużyna technicznie grała 
bez kombinacji.

Polonia grała o wiele gorzej aniżeli ostatnio 
z Admirą, szczególnie atak niewykorzystywał w ie­
le sytuacji. Daje się zauważyć że Polonia grająe 
ze słabszym przeciwnikiem bagatelizuje go sobie 
przez to grając gorzej wychodzi z gorszym wyni- 
ldem aniżeli z niejedną lepszą drużyną.

Zawody prowadził sędzia ze Lwowa p. kpt. 
Engel, bez zarzutu. M.

Z ŁODZI
Cracovia — Ł. K. S. 2 : 0 (1 : 0).

2 0 . 5. Poprzedzana ogromną reklamą zjech-ała 
do Łoscfeli „Cralcovia“ . Nao-gół spotkało publiczność 
rozczarowanie. Ciikowislki i K-aiłuża, oraz Reyman nie 
przyjechali, Sperling zaś, w piCrwIslzytm dnilu zbytnio 
■się ^szanował", zaś w poniedziałek grając na nie- 
siwojej -pozycji1 łącznika, nie mlógł ©sięgnąć z-wylkłe-j 
formy. Natomiast dziesięć tyisiięcy zebranej publicz­
ności -zachwycało się doskonałą girą Popiela, Girotla, 
Fryica. i Synowca, a szczególnie podziwiało sipokój 
i rutynę -tego ostatniego. Pierwszego dnia -drużyny 
stanęły do zawodów w  nals-tępluijącyCh składach: Gra 
covia: Popiel: Głntel, Fryfc; AlfuS, Dimański, Syno­
wiec ; Zimowiski, Łańfcó, Chruściński, Limański, Si er 
ling. Ł. K. S-: Fiszer; Kowalczyk. Cyl; Hanke, Otto, 
Gabriel: Dlu-rka, Szpu-rna, Miller, Lange, Siedź. G-ra 
dość żywa, otwarła. Craicowia gra górą. Gintel —  
Fryc —  to mur nieprzebyty dla ataku Ł. K. S.‘u. to 
też Cra-coviia zwycięża, nie straciwszy ani fednego 
gola, a -sitrzeliwiSz-y dwa przez Łańkę. Sędzia p- Ko­
walski.

Cracovia — Ł. K. S. 2 : 0 (2 : 0)-
2 1 . 5. Ł. K. S. z Milkłem w  bramce, z Nowa- 

koskim w  miejsce Langego. W  drużynie Or,aeovii 
z p-olczątkiu Gintel w  ataku a rezetrwówy w  obronie, 
lecz jiuż na początku gry wira-ca. Gintel na •Iwonę, 
a Sperling idzie na łącznika.

Plrzewiaiga Grfaicovii. Mii-hl -ratuje w  'bardzo nie­
bezpiecznych mom-amtach, przeważnie odbijając pi-ę- 
ścią. Pada pierwsza bramka z rzutu głową Chru­
ścińskiego, a już w  dwie minuty inoltem ten sam gracz 
strzela pięknie drugiego gola. Craicovia gra znacz­
nie lepiej miż iw niedzielę. Przeboje Zimowskiego^ ni­
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weczy obrona czerwonych z ;a pomocą siłły fizycz­
nej i foulów, na co sędzia nie reaguje. W  drugiej po­
łowie Cracoyia niecdloipiuisjzicizofua do strzału nJc żdzia- 
lać ulic może, a ątaki .miejscowychbabdzo ładnfe iptrże 
prowialdzane izałamlują się na obronie gości. Pod 
koniec gry przewaga Ł. K. S.‘u, bez rezultatu. W  
45 minucie atak gości i skuteczny strzał, lecz już po 
odgwiizdaniu końca zawodów. Ł. K. S. grał bardzo 
ładnie. Cała drużyna pracowała znakomicie. Wspom­
nieć tu należy szczególnie o jednym strzale Durki, 
oddanym z daleka z taką siłą i celnością- że nie po­
wstydziłby go się żaden z mialszylch „internacjona­
łów ", a bramkarz Popiel z najwyższym wysiłkiem 
obronił, wykazując przytem siwą wysoką klasę.

Eimen.
Concordia — Sparta 6 : 1 .  
Concordia — Amatorzy 2 : 0. 

Hakoah (Łódź) —  W łocławek (team) 6 : 1.
Emen.

Z W ARSZAW Y.
Polonia —  Toruński K. S 4:0

27. V.
Fama niepokonalności jaką się T. K. S. otoczył 

po zwycięstwach nad Polonią i Wisłą, prysła jak 
bańka mydlana. Dokładne sprawozdanie podamy 
w następnym numerze.

Z POZNANIA.
27. V. W arta -  Poznaja 5:1 (4:1)

Ostrowia —  A. Z. S. 1:1 (0:0)
Pogoń —  Unja 4:2 (2 1)

Wiadomości z zagranicy.
W ĘGRY. Budapeszt, 21. 5. Westham United

—  Team M. T. K. —  F. T, C, 3 : 2, Zawody te odby­
ły się w  obecności naczelnika Hortby‘e@o i 35.000 
widzów. Przez 30 minut piekielne tempo podane 
przetz anglików, którzy w tym iclzasie uzyskują 3 go­
le. W ęgrzy  strzelają przez Molnara jednego, a po 
pauzie w  13 min. przez Fatakyego drugiego gola.

Budapeszt, 27. 5. U. T. E. — F. T. C- 0 : 0. B. 
T. C. —  IilObwód 3 :1 . M. T. K. — A. C. Szegódin 
4 : 0.

SZWECJA. Sztokholm, 21. 5. A n g fe— Szw e­
cja 4 : 2 (3 : 1). j

Goteborg, 2 6 . 5- D- F. C. (P raga ) — Kamrater 
ra 1 : 0 (1 : O)1. ■ ł /

Goteborg, 27. 5. Gais —  D. F. C- Praga 3 : 2 .  4
CZECHY. Praga. Westham Unit. — Sparlta 1:1. 

Nadzwyczaj ostra, chwilialmi brutalna gra ze strony 
Sparty, chcącej za wszelką cenę wygrać.

Praga, 27. 5. Czechy —  W łochy 5 : 1 (4 : 0) • 
Przewaga fizyczna Czechów. Szybka gra W adiów . 
Atak włoski zawiódł. Piękne ataki Czechów. 30.000 
widzów. Preszbuirg, 27. 5. Union Żiżfk. — S. K. Bra- 
tiisl.aya 2  : 2  ( 1  : 1 ).

Berno, 27. 5- S. K. Zidaniloe —  A- F. |K. Vrsoviice 
3 : 2 .

26. 5- Union Żiżkoy — Br,atisłava i Ligetti komlb'. 
6  : 0". Slavia (Praga) —  Tepliiifczer F. K. 4 : 1 ( 2  : 0). 

AUSTRJA. Wiedeń, 27. 5. Simimerinig — Ama­
torzy 1 : 0 . Rapid —  W . A. F. 4 : 2 (1 : 0). >F. A. C.
—  W . A. C. 3 : 2 .  Hertha — Rtaidalfshiigól 3, : 1 .

Wiedeń, 26. 5. Mistrz. W aeker —  Hakoah 1 : 0 
(0 : 0). Yienna — Sporltkluto 1 : 0 (0 : 0).

NIEMCY. Halle, 27. 5. Union Oberschl. — S. V. 
Ftirtih 2 : 1 . I. F. C. Nurnbeing — Bawarja (Mona­
chium) 3 : 2 . Stuttgart —  Manheim 2  : 2.

JUGOSŁAW IA. Belgrad, 26. 5. Jugoislavia —  
S. K. Belgrad 1: 0 .  — 27. 5. Hask — Jmgoislaviia 4 : 1.

SZW AJCARJA. T. C. Berno (Szwąjc.) — Ser- 
vette 1 : 1 .  Glasgow Ranges (Aniglja) — St. Gall en 
7 : 0 . Glasgow Rangcis —  S. C. Bazyłea 3 : 0 .

Stan mistrzostw w  Wiedniu- Rapid 29 p„ Ama­
torzy 26 p„ Watctor 24 p., Hakoah 2 1  p., Sportlklub 2 0  

p., Hertha 19 p., Yienna 18 p., Admira 17 ip., W . A. F. 
17 p., Simmering 16 ip., Fłoriisdorf 13 p., W . A. C. 11 

ip .. Rudołfshugeł 9 ip-

Doroczny bieg H. O. Z. L A. —  Z a w o d y  W is ła  C ra c o v ia  
p o p r z e d z ił  d o r o c z n y  b e g  na p rze ła j K . O .  Z . L . A .

N a  k ilk u  d z ie s ię c iu  z g ło s z o n y c h  d o  b ie g u  2 d o  m e ty  n ie 
d o s z ło , a  c z te re c h  n as tę p u ją c ych  w z ię ło  n a g ro d y  : D o le g lo  12 pp.
(p ie r w s z y  1 0 ‘5 1 “ ) K o r n fe ld  z M a k k a b i (d r o g i  1 0 '5 1 “ ł  K r ę c in a  
z  C r a .o v i i  ( t r z e c i )  i G o ld ł in g e r  z  M a k k a b i (c z w a r t y ) .  T a r a s a  b ie  
g o w a  w y n o s iła  3050 m . P .

II Bieg „Ilustr. Hurjera Codziennego" w KraKowie 
k tó ry  o d b y ć  s :ę  m ia ł 3  c , e rw c a  br. o d b ę d z ie  s ię  17 < z e rw c a . Z g ł o ­
szen ia  w ra z  z  w p is o w e m  w  k w o c ie  10G0 M k p  o d  z a w o d n ik a  p r z e ­
sy ła ć  n a le ż y  d o  s e k re ta r ja tu  K. O  Z .  L . A .  B . ib 'r e c k i,  K r a k ó w  
P ę d z ic h ó w  20.

Bieg BelwedersKi w  tym  ro k u  p o ra ź  c z w a r ty  z o s ta n ie  ro  
z e g r a n y  d n ia  1 c z e r w c a  d o r o c z e y  b ie g  b e lw e d e rs k i o  pu h ar P . K .  
I O .  B ie g , ja k  w ia d o m o , c i s z y  s ię  n ie t , lk o  w  W a r s z a w ie ,  .a le
1 w  c a łe j P o ls c e  o lb rz y m ią  p o p u a rn o ś c ią . J e s t  to  b o w ie m  p ie r w ­
s zy  b  e g  p o p u la rn y , z o r g a n iz o w a n y  w  P o ls , e  w z o r e m  z a g ra n ic y  
z  in ic ja ty w y  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h , w ch od zą cy ch  w  sk ła d  p ie r w s z e g o  
z a rzą d u  P .  K . I. O .

REGULAMIN
biegu „Zam eK-Belweder" o puhar P. K. I. O. na roK 1923.

B ie g  ,,Z a m e k  —  B e lw e d e r ”  w  ro k u  1923 o d b ę d z ie  s ię  w  dn iu
2 g o  c z t r w c a  1923 r. o  g o d z .  18 w  W a r s z a w ie  B ie g  o g a n iz u je  
W a r s z a w s k i O k r ę g o w y  Z w ią z e k  le k k o  a t le ty c z n y . — Z g ło s z e n ia  klu­
b ó w  lub  z a w o d n ik ó w  n a le ży  n a d sy ła ć  p s em n ie  d o  W .  O .  Z .  L . A .  
ul. W ie is k a  11 m . 16 d o  d n ia  2o m a ja  g o d z .  18 w łą c zn ie .

W  z g ło s z e n iu  p is e m n e m  w in n y  b y ć  z a zn a c zo n e  n a s tę p u ją c e  
d a n e , o d n o s z ą c e  s ię  d o  z a w o d n ik ó w  : 1. im ię  i n a zw  sk o , 2 . d o k ła ­
d n y  a d re s , 3 . w ie k , 4 . z a w ó d , 5 . k lu b  (o r a z  s ie d z ib a ),  w  b a rw ach  
k t ó r e g o  w s p ó łz a w o d n ik  s ta r tu je , n ie s to w a rz y s z o n y  z a m ia s t  n a z w y  
k lu bu  w p is u je  „n ie s to w a r z y s z o n y " .

S ta r t  b ie g u  „ Z a m e k — B e lw e d e r "  zn a id u je  s ię  na p ła cy  Z a m ­
k o w y m . T r a s a  m a  p r z e b ie g  n a s tę p u ją c y : P la c  Z a m k o w y , K r a k o w -
s k ie -P r z e d m ie ś c ie ,  N o w y -S w ia t ,  P la c  T r z e c h  K r z y ż y ,  A l e j e  U ja z ­
d o w s k ie  d o  R o n d la  B e lw e d e rs k ie g o ,  g d z ie  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z e  
c e lo w n ik . D łu g o ś ć  b ie g u  w y n o s i 440 3  m tr .

W  b ie g u  „ Z a m e k — B e lw e d e r "  u z e s tn fe z y ć  m o ż e  k a ż d y  a m a ­
to r  s to w a r zy s z o n y  lu b  n ie s to w a rz y s z o n y , o b y w a te l  R z p lit e j  P o ls k ie j  
o  n ie p o s z la k o w a n e j c zc i.

W s z y s c y  z g ło s z e n i  z a w o d n ic y  z g r o m a d z ą  s ię  s ię  pu n k tu a ln ie  
w  s ,k o le  p o d c h o rą ży c h  o  g o d z .  16, g d z ie  z r s ta n ą  p o d d a n i o g l ę ­
d z in o m  lek a rsk im . Z a w o d n ic y  d o p u s zc z e n i na m o c y  o r z e i z e n ia  l e ­
k a rs k ie g o  d o  b ie g u , o tr z y m u ją  n ra  p o p r z e d n io  w y lo s o w a n e .

T u ż  p r z e d  b ie g ie m  zo s ta n ą  z a w o d n ic y  w  p rze p isa n ych  k o s t -  
ju m ach  le k k o a t le ty c z n y c h  z a w ie z ie n i na s ta rt i p r z e z  s ta r te ra  u s ta ­
w ie n i w  je d n y m , e w e n tu a ln ie  k ilku  s ze re ga c h , k o le jn o  w e d le  n -ró w . 
B e z  n um eru  n ik t d o  s ta r ty  d o p u s z c z o n y  n ie  b ę d z ie .

S ta r t  n as tąp i p u n k tu a ln ie  o  g .  1 8 -te j n a  w y t r z a ł  d a n y  p r z e z  
s ta rte ra -

B ie c ^ n a le ż y  tra s ą  j t k  w  p . 3 -c im  p ra w ą  s tro n ą  je zd n i, p r z y -  
c z e m  w y m ija ć  n a le ż y  z  le w e j  s t ro n y  b e z  p o trą c a n ia  d r u g ie g o  z a ­
w o d n ik a  i b e z  z a b ie g a n ia , z r e s z tą  o b o w ią z u ją  p ra w id ła  o k re ś lo n e  
w  re gu la m in ie  P .  Z . L . A .  P r o w a d z e n ie  ( l e a d e r o w e n ie )  j e s t  n ie d o ­
p u szc za ln e .



Str. 8. „W IADOM OŚCI SPO R TO W E 1* Nr. 14.

B ie g n ,c y m  b id ą  t o w a r z y s z y ć  je d y n ie  k o n tr o lo r z y  na r o w e ­
ram i, z a o p a t r z e n i w  s p e c ja ln e  o d zn a k i. N ie p o s ia d a ją c y  tych  o d zn a k , 
a  to w a r z y s z ą c y  b it g n ą c y m  b ą d ą  u su w an i p r ze z  o r g a n a ,  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p u b lic z n e g o , k o n t r o lo r o m  p r zy s  u g u je  p r a w o  c z y n ie n ia  n a p o m ­
n ień  t ie g n ą c y m  za  p r z e k ro c z e n ia  p r z e p is ó w  regu la m in u  o r a z  s ta ­
w ie n ia  w n io s k ó w  p r z e d  k o m is ją  s ę d z ió w  o  z d y s k w a li f ik o w a n ie  d a ­
n e g o  za w o d n ik a . K o n t r o lo r o m  n ie  w o ln o  je ch a ć  b liż e j n iż o  10 m tr. 
o d  z a w o d n ik ó w . W  ż a d n y m  w y p a d k u , k o n tr  j l o r z y  n  e  m o g ą  za ch ę ­
c a ć  k r z y k ie m  z a w o d n ik ó w  d o  s z y b s z e g o  b ie g u  p o d  k a rą  z d y s k w a -  
l i f ik a c y jn ą .

P u h a r  z d o b y w a  w  r .  1923  te n  z  z a w o d n ik ó w , k tó r y  w  ty m  
b ie g u  p ie r w s z y  p r z e rw ie  p ie r s ią  ta ś m ę  u c e lo w n ik a  O p r ó c z  t e g o  
z w y c ię s c y  o tr z y m u ją  ż e to n y ,  k tó ry c h  10  k o ń c zą c y c h  b ie g  je s t  3, na 
k a żd yc h  n as tę p n ych  10 z a w o d n ik ó w  k o ń c zą c y c h  b ie g  p o  je d n y m  
w ię c e j ;  p o z a te m  s ta tu e tk a  d la  1 - g o ' w o js k o w e g o  (n a g ro d a  w ę d r o ­
w na ).

W  niedzielę 20 hm. i w poniedziałek 21 bm- odbył
się .Kanikwfls Hippiczny Ofilc. -Klubiu Jalzidy Konnej O. 
K. Nr. X w-P-rzemyśilu na błoniach W ilczy. W  biegu 
myśliwskim pierwisizą nagrodę wziął czł. P. K. S. P o ­
lonii ip. kpt. Toczek Michał, 10 p. art. cięż. koń wła- 
sny „Eros“ gn.

Międzynarodowe zawody hippiczne w  Nicei przy­
niosły Polsce szereg zaszczytnych miejsc. Mjr. Rim- 
mel, trzecie, kpt. Królikiewicz ósme, iloścow o zd ,- 
byflii płk. Zahorski 4 nagrody i 1 honorową, mjr. Rim- 
mei 7 nagród i 1 honorową, kiPt. Królikiewicz 5 na­
gród. W  wyścigu o  nagrodę króla włoskiego dlla 
zagranicznych jeźdźców płk. Zahorski zdobył -drugą 
nagrodę na klaczy ,,Zorża“ , pi er wiszą zdobył belgij- 
czylk, trzecią Szwed.

Mediolan, 21. 5. Z wieflkiem naprężeniem ocze­
kiwane spotkanie Fr. Spali a (W łochy) — Van der 
Beer (Hol'.) zakończyło się w  20 rundzie zwycięst­
wem Spaliła, 'który otrzymuje przez to tytuł mi-sitrzą 
Eu-ropy, ciężikiej' wagi.

Mistrz lekkiej wagi S. Hall polblity został przez
H. Masona.

Mistrz Australii G. Cook w yzw ał B. Siki‘ego do 
walki. Spotkanie to odbędzie isię w Paryżu, -po-walce
B. Sikkago z Carpentier‘em.

Rozmaitości.

będą się m iędzy Anglią i Belgją w  dniu 30., 31. 6 . 
i 1. 7.

W  pierwszych dniach czerwca ukaże siię album 
karykatur sportowych znanego karykaturzysty Zdzi­
sława Cze-nrna listki ego. W  albumie tym znajdziemy 
doskonałe w wyrazie i nadzwyczaj dowcipnie ujęte 
karykatury wszys-tkaich naszych znanych piłkar-zy, 
(Kałuża, j. Loth, Wiśniewski, Heim, Stalińsiki, W . 
Kuchar itd j lekkoatletów, szermierzy, dziennikarzy, 
sędziów futb. i iinnych -dygnitanzy sportowych.

Piieirwszy nakład bity na wytwiornym kredowym 
papierjze nabywać będzie można we wszystkich księ­
garniach w Polsce.

Ciekawą konkurencję unządża P. Z. P. N. Krak. 
Zw., naznaczając zawody próbne na godzinę 6 , gdy 
mecz Łódź —  Kraików odbywa się o 5.30 — czyżby 
konkurencja -opłat za boisko, b y  pupile mieli jeszcze 
i z tego prezencik- — ibo kolarze niedopisąti a deficyt 
jest (czy z komensu? — uwag. zec.) —  tak panowie 
być nie powitnno.

Obrót kasowy z  zawodów Hakoah — Wesitham 
United wynosił 432.096-000 Ka. Ogólna Liczba w i­
dzów 40.000. ,

Wc-stham United po powrocie z Szwajcarii roze­
gra jeszcze 2 mecze w Praidize.

Międzynarodowy amatorski Związek Ciężko- 
atietyczny będzie obradował 7 j 8  sienpnia w  Góte- 
borgu.

Hakoah (Wiedeń) otrzymała zaproszenie na ro­
zegranie zawodów z WeStibam United w  Londynie.

Piątko (M. T. K .) Internacjonalny bramkarz W ę ­
gier wstępuje dio I. F. C. Barcelona,

Żaglowcem z Europy do Ameryki. Podróż tę 
przedsiębiorą Fr. Pliunder, kjpt. Józ. Einsłe ii F. Jo- 
cbum. Odjazd z Hamburga, długość żaglowca 14 m, 
sz-erok. 3.,1 2 . Jest -to ipieriwtszą ipodiróż na żagl-owldu 
tak małych rozmiarów.

Nowy rekord światowy w biegiu na 220 yard. 
ipoistawi-ł wi Jiova-Ćiity U. S. A. Cli. Brooking w  23* h 0 

sek. Stary rekord światowy na 2 2 0  y. postawił w 
r. 1898 Krauzlein w 23°/10 sek.
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Tennis.

Dalsze rogrywki o puhar Davisa: Cochet (Fr.) 
bije W-orms‘a (Dianja) 6  : 3, 8  : 6 , 6  : 1, Samązeulh 
(Fr.) — Te-guer (Dam.) 5 : 7, 6  : l,s 1 : 6 , 8  : 6 , 6  : 4. 
W  grze podwójnej- Coche-t i Samazeuilh biją Wonms‘a 
i Tęguera 6  : 1, 7 : 5, 6  : 3. Następne rozgrywki od­

Ż Ą D A J C I E  pocztówką, nasz najnowszy 

cennik wszelkiego rodzaju manufaktu­
ry, Ekspedycji przesyłek pocztowych 

„Nadzieja" w  Łodzi ul. Kilińskiego 40 

W. S. K „ który natychmiast będzie w y­

słany zupełnie bezpłatne i przyniesie 
Sz. P. dużo korzyści.
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